
WARSZAWSKA GAZETA POLICMA
W y ch o d zi codziennie z wyłączeniem  ś w ią t  

uroczystych  i niedziel. —  P ren u m era ta  rocz­
nic rs  S hop. 60 (zł £4), kw artaln ie  kop 90 
(złp. 6), a m iesięsznie k op . 30 (złp. 2).

Poniedziałek 31 lipca (12 sierpnia) 
1861 roku. W. 195.

Życzący mieć odnoszoną do domu, dopłaca 
miesięcznie k o p . 5 (gr 10). Egzemplarz po­
jedynczy  kosztuje kop. 2^ (gr. 5). Prenume­
rata przyjm uje się po w szystkich kantorach.

Dziś Śćj Klary Panny.
Jutro ŚŚ. Hipolita i Kasjana MM.

Ogłoszenie od p . o. Namiestnika Królestwa.
Na wielu domach w mieście tutejszśm do­

strzeżone zostały plakaty podniecające do świą­
tecznego obchodu po kościołach jutro t. j. w 
poniedziałek dnia 31 lipca (12 sierpnia) uro­
czystości narodowej, jakotśż do wielkiej illu- 
minacji.

Z tego powodu podaje się do wiadomości 
powszechnśj, że w dniu jutrzejszym, żadne 
inne nabożeństwo, jak tylko przez kościół na ten 
dzień przepisane, ścierpianem nie będzie, tłu­
mne zaś zgromadzenia się w celu zrobienia de­
monstracji, jako naruszające spokojność publi­
czną, ulegną zatrzymaniu przez wojsko przy 
wyjściu z kościołów, dla postąpienia z niemi 
według całój surowości nadanej Mi władzy. 
Podobnież zabrania się zamykanie sklepów, 
pod najsurowszą i osobistą odpowiedzialnością 
handlujących, jakotśż illuminacja wieczorna, 
za którą odpowiedzialni będą nietylko właści­
ciele domów, ale i lokatorzy, których mieszka­
nia uilluminowane zostaną.

Względem wykraczających przeciwko ni­
niejszemu stanowczemu rozkazowi, przedsię­
wzięte będą najenergiczniejsze środki.

Uprzedzam o tóm wszystkich mieszkańców 
miasta Warszawy, ostrzegając, że wszelkie 
zgubne następstwa, jakieby z tego powodu 
wynikły, spadną na nieposłusznych i gwałcą­
cych spokojność publiczną.
Warszawa dnia 30 lipca (11 sierpnia) 1861 roku.

Jenerał-Adjutant, Suchozanet.

C ząść U rzęd ow a.
Kancelarja przyboczna Namiestnika Jego C esarsko  - 

K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , powołując się n a  instrukcję o- 
głoszoną w gazetach 10 (22) stycznia r. b. o przyj­
mowaniu nieletniój szlachty Królestwa Polskiego do 
korpusu kadetów na koszt rządowy, podaje do wia- i

domości osób interesowanych, że z powodu awanso­
wania niektórych kadetów na oficerów, zawakowało 
kilka miejsc w Aleksandrowskim korpusie kadetów 
w Wilnie dla szlachty z Królestwa, oprócz 20 miejsc, 
które już są zajęte, i że osoby życzące teraz oddać 
synów do korpusu kadetów w Wilnie, albo co już 
poprzednio wniosły o to prośby, na które nie nastą­
piła przychylna decyzja Namiestnika dla braku świa­
dectw kwalifikacyjnych, winny niezwłocznie postarać 
się o skompletowanie dowodów stosownie do danśj 
im instrukcji i takowe przed 4 (16) sierpnia, przed­
stawić w kancelarji.

Rada administracyjna na posiedzeniu z dnia 13 (25) 
czerwca r. b., udzieliła budowniczemu klasy 2ćj, Al­
fonsowi Sokolnickiem u, patent na wolno-praktyku­
jącego budowniczego klasy 3ćj.

Zarząd Warszawskiego Ober - Policmajstra. —  

Wzywa niniejszem p .L udm iłęKosenkow, żonęradz- 
cy honorowego, tudzież p. Kozerską, matkę Aleksan­
dra akademika agronomicznego, ażeby w interesach 
własnych zgłosiły się do zarządu policji lub olecny 
swój pobyt wskazały.—Nr 5712 i 48,307.

S ą d p o lic jip o p r.p o w . W arszaw skiego w ydz. Igo. 
W depozycie sądowym złożono futro (tumaki) bez po­
krycia, od osoby podejrzanćj niedawno odebrane; wzy­
wa właściciela, ażeby z.dowodami poświadczającymi, 
iż depozyt ten do niego należy, zgłosił się w dniach 
30tu od daty dzisiejszśj pod skutkami prawa.— W ar­
szawa dnia 12 (24) lipca 1861 roku.— W z. sędziego 
prezydującego, P opław ski.—  Nr 11,530.

W ia d o m o śc i m i e j s c o t t  c .
Jenerał-adjutant J e g o  C e s a rs k ie j  M ości łgnatiew , 

przyjechał z Konstantynopola.
Jenerał-lejtnant K ucyńsk i, naczelnik 3go okręgu 

korpusu żandarmów, powrócił z Mińska.
Rzeczywisty radzca stanu Petrow, podsekretarz sta­

nu przy radzie administracyjnej, powrócił zNowćj Ale- 
ksandrji.

Tajny radzca N iepokojeżycki, prezes banku pol­
skiego, wyjechał do Radomia.

Konsul austrjacki w Gdańsku Cyprjan de Kuksz, 
wyjechał do Gdańska.



i Dalszy ciąg składek na budowę kościoła w War­
szawie przy placu Grzybowskim pod wezwaniem: 
N ie p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  N a j ś w i ę t s z e j  M a r j i  P a n n y .

Oraczewski Ludwik, dziedzic dóbr Zawieprzyce, 
zebrane z dobrowolnych ofiar rs. 70; Stanisław hr. 
Ostrowski, dziedzic dóbr Morawica, ofiarę jednora­
zową, od siebie rs. 15 i od Aleksandra Piechowskie­
go, kop. 30; ks. kanonik Łasicki, probggjfcz parafii 
Dąbrowice, składkę od parafian rs.40; ks. Kwasihor- 
ski, proboszcz parafii Serock, złożone przez parafian 
rs. 15; ks. kanonik Gąsiorowski, proboszcz parafii 
Płonne, zebrane od parafian rs. 20 kop. 75; ks. Ła- 
szkiewicz, proboszcz parafii Mykanów, złożone przez 
parafian rslO; Popiel, właściciel dóbr ziemskich, je ­
dnorazową ofiarę rs. 15; ks. P ałczyński, proboszcz 
parafii Aleksandrów, zebrane od parafian rs. 11 kop. 
25; ks. Dąbrowski, proboszcz parafii Brok, składkę 
od parafian rs. 45 kop. 5; Chojnacki Adam z War­
szawy, jednorazową ofiarę rs. 1; vice-prezes komite-; 
tu Andrzćj hr. Zamoyski, złożył rs. 165; ks. Lato- i 
sińsk i, proboszcz parafii Obiechów, zebrane od pa­
rafian rs. 5; ks. Abramski, proboszcz parafii Słupia, 
złożone przez parafian rs. 9 kop. 28; ks. Samlicki, 
proboszcz parafii Wawrzeńczyce, uzbierane od para­
fian rs. 6 kop. 51; ks. Pomirski, proboszcz parafii 
Chamsk, złożone przez parafian rs. 25; ks. kanonik 
Siw czyński, proboszcz parafii Szulmierzyce, zebra­
ne od parafian rs. 10; ks. dziekan Gończ, proboszcz 
parafii Koneck, składkę od parafian rs. 11; ks. Py- 
szyń sk ,, proboszcz parafii Dobroń, ofiarę jednorazo­
wą od iebie, młynarza i organisty rs. 5; ks. Krężel- 
sk i, -oboszcz parafii Przewodowo, ofiarę rs. 3; ks. 
kanoi:..< Paw liński, proboszcz parafii Koło, składkę 
od parafian rs. 40 kop. 74‘/a; Jan hr. Tarnowski 
z Krasnobrodu, zebrane rs. 21; ks. Tarnawski, pro­
boszcz parafii Kozłów, uzbierane od parafian rs. 10; 
ks. kanonik Uzarski, proboszcz parafii Parzęczew, 
złożone przez parafian rs. 50; ks. Dzisiewski, pro­
boszcz parafii Malice, składkę od parafian rs. 25 kop., 
38; ks. Perkowski, komendarz kościoła parafialnego 
Kamionacz, zebrane od parafian rs. 12; ks. Kopiński, 
proboszcz parafii Przeginia, złożone przez parafian 
rs. 8; ks Kossowski, proboszcz parafii Nowe miasto 
Korczyn, uzbierane od parafian rs. 10; ks. Brudziń­
ski, proboszcz parafii Sarbiewo i Wierzbo wice, zebra­
ne od parafian rs. 42; pewna dama złożyła rs. 3; Ma­
tylda Sokołowska, ofiarę jednorazową rs. 1; ksiądz 
Grzankowski, wikarjusz kolegiaty Pułtuskićj, zebra­
ne rs. 15 kop. 35; Antoni Potocki, zebrane od sąsia­
dów rs. 169 kop. 10; Eleonora Nowacka z Warsza­
wy, ofiarę rs. 3; ks. kanonik Mościcki, proboszcz pa­
rafii Okuniew, zebrane od parafian rs. 4 kop. 56; 
Henryk Koźmian, dziedzic dóbrGałęzów, zebrane 
rs. 25; Zielińska, jednorazową ofiarę rs. 5; ks. Bu­

dny, proboszcz parafii Przasnysz, złożone przez pa­
rafian rs.50; ks. Brzemiński, proboszcz parafii Piotr­
kowice, składkę od parafian rs. 21 kop. 92; 'MnJ 
z Warszawy, jednorazową ofiarę rs. 2. (d. n.)

Elżbieta z Jeschków Czaban, wdowa po kupcu i 
obywatelu m. Warszawy, przeżywszy lat 55, rozstała 
się z tym światem.

Wiadomość o osobach zaślubionych w upłynionym 
miesiącu lipcu r. b., w parafii Śgo Krzyża: (Dokoń­
czenie). — Karol Noll czel. kowalski, z Teresą Sko­
rupską służ.; Kazimierz Skwierczyński czel. kowal­
ski, z Franciszką Sasimowską służ.; Józef Kielak czel. 
młynarski, z Teklą Fronczek służ.; Antoni Gunder- 
man czel. stolarski, z Zuzanną Peszke przy familii; 
Antoni Bertrand czel, szewcki, z Pauliną Bejm słu­
żącą; Jan Dzingalski czel. szewcki, z Petronelą No 
waczyńską przy familii; August Czerniak czel. szewe- 
ki, z MarjannąBrykczyóską służącą; Stauisław Broć- 
kiewicz czel. zduński, z Józefą Mastwińską służące. 
Feliks Obieżyński czel. mularski, z Walerją Rei­
man przy matce; Stanisław Dobrowolski mularz, z J l 
lianną Franz służącą; Julian Szamburski podoficer 
straży ogniowćj, z Marjanną Lubińską przy familii; 
Jan Sitarski dymis. podoficer, z Katarzyną Olszew­
ską służącą; Mikołaj Terlecki żołnierz, z Celiną Na­
wrocką służącą; Józef Cwil żołnierz straży ogniowćj, 
z Wiktorją Krasuską służącą; Wojciech Wojciecho­
wski żołnierz dymis., z Karoliną Kamińską służącą; 
Mikołaj Rzezniczak służący, z Marjanną Drzymalską 
służącą; Michał Listek służący, z Julianną Olesińską 
służącą; Walenty Kempiński służący, z Marjanną Za- 
drożna służącą; Franciszek Antosiak służący, z Hen- 
rietą Martinson służącą; Franciszek Dajek ‘służący, 
z Marjanną Musiewicz służącą; Stanisław Papajski 
służący, z Wiktorją Zgaga służącą; Feliks Tomczyk 
służący, z Zuzanną Nejman służącą; PaWeł Lagoda 
służący, z Nepomuceną Sińską służącą; Antoni Sałek 
służący, z Magdaleną Kowalewską służącą.

W dniu onegdaiszym, dwaj wyrobnicy ciesielscy Ka­
zimierz Włodkowski lat 25 i Józef Sikorski lat 40 li- 
czący, pracujący przy rozbieraniu szopy drewnianćj 
w posesji nro 3080/( przy ulicy Wolskićj, przez obsu­
nięcie się części budowli ulegli mocnemu skaleczeniu 
i obaj odesłani zostali na kurację do szpitala Dzieciąt­
ka J e z u s .

W tymże dniu, gwałtowny wicher złamał topolę 
w Alei Jerozolimskiśj, która upadając przy tłukła 
przechodzącą naówczas Karolinę Lajkep żonę wyro­
bnika, lat 54 liczącą. Obecnie taż kobieta zostaje na 
kuracji w szpitalu Dzieciątka J e z u s . — W ogrodzie 
Krasińskich także wiatr wyrwał starą lipę z korze­
niem, drugą zaś mniejszą złamał w połowie.

W dalszćj kontynuacji przedsięwzięte zostaną ro­
boty dla urządzenia bruku pieńkowego w ulicy Mio-



dowej od strony ulicy Długiej; na czas więc tych ro­
bót część w mowie bgdącćj ulicy Miodowćj od Dłu- 
gićj do Kapitulnćj dla jazdy zamkniętą zostanie. 

W dniu onegdajszym przyjechało do Warszawy ko­
leją żelazną osób 267 , wyjechało 359; w dniu zaś 
wczorajszym przyjechało osób 580, wyjechało 476. 

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czarniecki Stef. ob. z Ksiąźenie n r  625, C zarnow ski 

Józef ob. z K roczew a n r5 8 4 , Ciechom ski W oje. ob zB u 
dziszyna nr 584 D ąbrow ski A nt. ob. z R adom ia n r 634, 
D obiecki Napo. z K aliszan nr 6 0 ) ,  D zianotow ie Stan i 
W ład. ob. z Zameczka n r  62 5, Domaszewski A leks. ob. 
z K orzenia nr 625, Godlewski A nt. ob. z K am ionny n r 
613, G adon W oje. ob. z g u b  Żytom ierskiej n r 1066, 
G óreck i Klemens ob. z Bieliny nr 584, K ością Ign ob. 
z g u b  G rodzieńskiej n r6 2 5 , K om orow ski Ant. ob. z S ta- 
ropola n r 603, K ruszew scy Jan  i A rtur ob. z Lejpun nr 
414, Lubowidzki K arol ob. z W idzew a nr 613 , L ipski 
A leks lekarz z gub. G rodzieńskiej n r 62 5, Lipiński K a­
rol ob. z W ychodźca n r 411, Lalewicz F rań . ob. z P u łtu ­
sk a  nr 1295, Ł ubieńsk i A lfred ob. z S taw iszyna n r 585, 
Łempicki Feliks ob. z P ło ń sk a  n r 585, O rdęga Alfons 
ob. z T rojanow a n r 570, Rajski C zesław  ob. z B ia łob ło - 
tny  nr 625, Sosnkow ski Juljusz ob. z W isznic n r 625, 
8 tokow ski Kazi. ob. z K oluszki n r 603, Skotnicki Jan  
ob z B obrow nik  n r  625, W ielhorsk i Zyg h r. z Krasne­
go n r 414, W ilczyński A dolf ob. z B rz e s z c z a n r  625, W o l­
ski K alikst ob. z R adom ia nr 625, W ęgłow ski Djonizy 
ob. z Brześcia L it n r  625, Z akrzew ski Tom . ob z Ro- 
zwozina nr 556.

WYJECHALI z WARSZAWY.
Byszewski W ład . ob. do  Złakowa, C hełm icki Bolesław  

ob. do Olszyna, D ębow ski T y tus ob . do N acpo lska , D o- 
liwa L ucjan ob . do W oli Zam brow skiej, D obiecki T eod  
ob. do K ołacinka, Grodzicki A ureli ob . do  Jakubow ic , 
G rabski R om uald  ob. do W ilczogóry, Jab ło ń sk i A nt. ob. 
do  K owalewa, Jezierski E dw . hr. do Mińska, Kisielnicki 
F ran  ob. do Kisielnicy, Łażniewski Jan  ob. do  K rubic, 
Łuszczew scy Paw eł ob. do Jeżów ka i W iktor ob. do Rzecz- 
kowa, Łuczyński Jan  ob. do P io trow ic , M ostowski K onst. 
ob. do P łocka , Marchwiński Ign ob do Brzeszcza, M y- 
cielski Fel. h r. do  B olesław ia, Polanow ski Stan. ob do 
C iepielowa, R udnicki S tan . ob. do N ow ego-dw oru , S ta- 
r  enski W ik to r  h r .do gub G rodzieńskiej, S to jow ski M i­
chał ob. do P rad ła , Skarżyński A lfons ob. do S tudzieńca.

Przyjechali koleją żelazną. — B lum enthal E d w . m ajo r re- 
welskiego pułku z P aryża nr 41 4, B rokm an Aleks, kom is. 
k«P- * G dańska n r 2244 , Czacki Feliks h r. z C zęstocho­
wy n r  625, C hom anow ska E lżbieta żona a rty s ty  d ram a­
tycznego z Paryża n r 63, F rears Hen. lekarz z B erlina 
n r  5 70, Goldschm idt F e rd y . kup. z K rólew ca n r 638, 
H oyer H en ad ju n k t akademii medyko-chirurgicznój z P a ­
ryża nr 1319j2o . Hejlman August tzeczy. radzca stanu  
z Drezna u r 413, H erm an Ju ljusz  kup. z Landeck n r 484, 
Jezierska W alen tyna żona urzędnika z Szczawnicy n r 713 , 
Janikow ski Stan, d o k tó r z W iednia nr 49 7, Kohn Jó ze f

kup z B erlina n r 1 775, K łodn ick i Jan  radzca stanu ze 
Szczawnicy nr 17 74, Kimmens Helena żona m echanika z 
B erlina n r 3041, Koch W ilh. kup. z Berlina nr 4 1 4 , K ra- 
tzer And. nauczyciel m uzyki z K rakow a n r  636, Lajkie- 
wicz W iktor sek retarz  koleg. z Paryża  n r  634, Lewen- 
sztejn S tan . ob. z D rezna n r 1 67 7, ks. Lewandow ski B ro ­
nisław  kapucyn  z K rakow a nr 494, Łapicki K acper ob. 
z D rezna nj- 625, M ikoszew ski T ad . u rzędnik  ze Szcza­
w nicy n r 625, N iedzw iedzińska Emilia żona u rzędn ika  
z K arlsbad  nr 1055, Panczykowski L ud . a r ty s ta  d ram a­
tyczny z Krakowa n r 474J5, P ra g e r Jan  kup. z L ipska nr 
603, Schm idt Jan  p ro feso r gim nazjum z S z tu tg a rd u  n r 
1574, Schultz F e rd y . fabrykant lam p z Berlina n r 4 l4 , 
Szafrański Szymon urzędnik z P rus nr 476. W eesse E r­
nest kom is. handlu  z T orun ia  n r  798, W lezkow  Łukasz 
ob. z Paryża  n r 63 4.

Wyjechali koleją żelazną. —  A benhauseo Je rzy  kup. do 
B erlina, B orkow ski Jan  urzędnik do Teplitz, B ieczyński 
T ad . ob. do W rocławia, B rzeziński H ipo. ob. do W ie­
dnia, Benzel Dawid k u p  do P rus, C ieszkow ski P aw eł 
ob. do K issingen, Dem bow ska Aniela ob. do Paryża, Fe- 
derenko M ichał dym is. podpułkow nik  do W rocławia, 
G rabow ski W alery ob. do T eplitz , Godlewski Ant. ob. do 
Niemiec, G rodzicki Józef ob do T eplitz, H enschlow ie 
Jakób i Izydor kupcy do W rocław ia, H ejsler Daniel fa 
b ry k an t cukru do P rus, H irte  Emil dysty la to r w ódek do 
Poznania. H orw att D aniel ob do  N iem iec, K aftal Izydor 
ob . do  P rus, K om ierowski Jó z e f  ob. do A ustrji, K ubar- 
ski A lb e rt ob do N iemiec, R leb e r J a k ó b  nauczyciel do 
Poznania , K retschm ar K arol komis. kup. do Lipska, Ki- 
jewski Ja n  ob . do do  B erlina, Lebroisse K arol kup. do 
W rocław ia , Leessig A do lf d y rek to r m łyna parow ego do 
B erlina, M athia M arja ob. do W rocław ia, M ierisch A leks, 
kup  do L ipska , N ow ack i Aloizy kasje r główny d rog i że­
laznej do K arlsbad, N ow akow ski A nt. naczelnik adm ini­
stracji dochodów  skarbow ych tabacznych do N iem iec, 
P łużańsk i A leks buchalter banku  do Szczawnicy, Ryn- 
kiew icz Dominik d y re k to r  fabryki cukru do P aryża, Ro­
stw orow sk i Joach im  ob. do N iemiec, S uck  R o b ert m e ­
chanik do  Berlina, W agner H en. ob. doL ipska , W iatrow - 
ski L eon  zegarm istrz i Wieniawska Regina ob. do W ro ­
cław ia.

doniesienia.
Komitet kierujący restauracją pawilonów pałacu Kaźmierow- 

smego podaje do wiadomości, iż w dniu 1 ( 1 8 1 s i e r p n i a  1861 r. 
o godzinie 11 ćj rano, w sali posiedzeń komisji rządowój w y­
znań religijnych i oświecenia publicznego, odbędzie się in plus 
licytacja głośna, na sprzedaż 24,( 00 d och ów k i h o le n ­
d er kt, 600 gątin rń w  i lOOl) dach ów k i k arp iów hi. 
Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej rs. 350. P rzy ­
stępujący do licytacji, winni złożyć vadium rs. 70, które nie 
utrzymującemu się, zaraz po licytacji zwróconem będzie, utrzy­
mującego się zostanie do daty zabrania resity  dachówki i oczy­
szczenia poddasza z gruzów. Utrzymujący się przy licytacji 
winieu własnym kosztem dachówkę zdjąć i takową zabierać 
w partjach i porządku przez dozór techniczny wskazanych; po 
zabraniu jednćj partji, nic w przody przystąpi do drugićj, a i  
przez dozór techniczny będzie zawiadomiony. Gruzy z podda­
sza utrzymujący się aa zewnątrz pawilonów, w miejsce wskaza-



ne uprzątnie i złoży bez żadnego wynagrodzenia. Plus licy tan­
ci dachówkę na dachach obejrzę, a  żadne obliczenie po zdjęciu 
m iejsca mieć nie będzie, i po zdjęciu żadne reklamacje że powy- > 
żej obliczonój cyfry dachówki i gąsiorów  nie ma przyjętem  nie 
będzie i dlatego licytacja rozpocznie się od cyfry rycza łtow ej. 
U trzym ujący się p rzy  iicytacji, natychm iast po przybiciu licy­
tacji sumę postąpioną w gotowiźnie wypłaci. — W szelkie 
s tra ty  dla rządu  z odstąpienia od licytacji po zalicytow a- 
niu lub z niedopełnienia warunków licytacji, na majątku plus 
licytanta poszukiwane będą. — K oszta  ogłoszenia plus licy­
tant ponosi.— W arszaw a dnia 29 lipca (10 sierpnia) 1861 r. — 
Członek komitetu, budowniczy komisji rządow ej. Sulim oioski.

S zp ita l Dzieciątka Jezus.  — Podaje  do wiadomości, że w 
katicelarji szpitala Dzieciątka Jezus dnia 9 (2 !) b. m. o g o d z i­
nie lOój z rana, odbędzie się licytacja in plus, przez op ieczęto­
wane deklaracje, a potem głośna, na sp rzedaż  efektów po 
zm arłych w tymże szpitalu pozostałych.— Praetium  do licyta­
cji ryczałtow o na w szystkie efekta ustanowionem  j e , t  na rs. 
180, a vadium na rs. 30. — Deklaracje, z któremi ma być z ło ­
żone vadium i rs. 5 na koszta ogłoszenia podane być winny na 
ręce nadzorcy szpitala  najpóźnićj na godzinę p rzed  licytacją. 
V adja nie utrzym ujących się przy licytacji, z p rzedpłatą  na ko­
sz ta  ogłoszenia, zwrócone zostaną zaraz po odbyciu takow ćj 
licytacji. — U trzym ujący się przy tejże  licytacji winien będzie  
tego samego dnia postąpioną sumę za strąceniem  złożonego 
vadium, wnieść do kasy szpitalnćj i zalicytowane rzeczy zabrać. 
W ykaz efektów m ających być sprzedanem i, może być każdo - 
dziennie w kancelarji szpitalnej przejrzanem , same zaś efekta 
w dniu licytacji. — W arszaw a dnia 29 lipca (10 sierpnia) 1861 
ro k u .— ( I ).

K om isarz a d m in istra cy jn y  c y rku łu  9 i lOgo. — Zaw iadam ia 
niniejszem interesow ane osoby, iż sprzedaż ruchomości 
po zmarłym Kajetanie Czekierskim pozostałych, odbywać się 
będzie na  dniu 1 (13) b. m ._ir. od godziny 2ćj z południa, 
w domu nro 1328 przy  ulicy Śto" Krzyzkiej położonym .— W a r­
szaw a dnia lOgo sierpnia 1861 r,—  W inn icki.

Ruchomości po Stanisław ie fcapanowskim pozostałe, 
Sakoto: suknie, bielizna, pościel, kosztowności i różne sprzęty  
domowe, na mocy upoważnienia JIV. p rezesi trybunału cyw il­
nego tutejszego sprzedane zostaną przez licytację publiczną 
w W arszaw ie  przy ulicy Rybaki w domu rządow ym  ostatnim  
przed  cytadelą, w kancelarji inspektora szalupy kanonierskićj 
na dniu 1 (13) sierpnia r. b. o godzinie lOój z rana, przed  p o d ­
pisanym  rejentem  rozpocząć się m ającą.— Michał Rapacki.

Ruchomości pozostałe po Lucjanie-Franciszku Schu tz , 
jakoto: meble machoniowe i jesionow e, fortepian palisandrow y, 
suknie, bielizna, pościel i różne sprzęty  domowe, na mocy u p o ­
ważnienia JW . prezesa trybunału  cywilnego tu te jszego  sp rz e ­
dane zostaną przez  licytację publiczną w W arszaw ie, w domu 
pod nrem 460 przy ulicy Senatorskiej na dniu 1 (1 3 ) sierpn ia  
r. b. o godzinie 4ćj z południa, p rzed  podpisanym  rejentem  
rozpocząć się m ająca.— Michał Rapacki:— 39.

W dniu 1 (13) sierpnia r. b. o godzinie 12ej w polndnie, 
w W arszaw ie na Sewerynowie, i 2 (14) t. m. i r. o godzinie l l ć j  
z rana, na M uranowie, meble i bilard; oraz w dniu 4 (16) s ie r 
pnia o godzinie lć j  w południe, w przedmieściu P radze  przy  
W arszawie, na targu publicznym W ołow y zwanym , meble, 
trzcina pod sufity i siano, przez licytację sprzedane zostaną. 
Skierkow ski komornik.

W  dniu 1 (13) b. m. i r. o godzinie lOój z rana, odbywać 
się będzie w gminie Targów ek przed podpisanym urzędnikiem 
z biura pow iatu W arszawskiego delegowanym, publiczna g ło­
śna in plus licytacja na sprzedaż rozmaitych objektów, na 
satysfakcją należności skarbów zajętych, a  to  za gotowe kurs 
w kraju m ające pieniądze.— Rem bertow icz ,—45.

Rafie do pieców i kuchen, z gliny berliń- 
H B Ł  skićj i krąjowćj. W domu dawniój R adziw iłłów

W  drukarni J .  U n gra .— W oIho drukow ać.—W arszaw a  dnia 31

rzy ulicy Przechodniój pod nrem 951j2, urządzony je s t  skład 
afli, które codziennie od 8ćj rano do 6ej w ietzorem , po cenach 

umiarkowanych w yprzedają się. Na listowne frankowane za ­
pytania we w szystkich szczegółach odpowiada. T ow ar na p ro ­
wincję w raz z czeladzią do stawiania pieców d o sta rcza .— (8). 
aSjSSga W  dniu 18 (30) sierpnia 1861 r. o godzinie lOój z ra -  

na, lub za przywołaniem  licytacji w trybunale cywilnym 
S9jjjjjjjjjł w W arszaw ie, odbędą się dwa oddzielne ostateczne 
żSSHBEJgd przysądzenia nieruchomości w W arszawie, a mia­
nowicie: a) pod nrem 187 i 204,łącznie b) pod nrem 60 położonych, 
Szacunek p ierw otną taksą  wykryty wynosił: ad o rs. 26,155 i 
ad  b rs . 12,627 kop. 53 */a-— W  skutek rewizji i zniżenia taksy 
szacunek nieruchomości ad A wykryty je s t  na rs . 15,390 Kop. 
19 i pół, ad B na rs 9031 kop. 6 i pół. — Licytacja zacznie się 
od tego szacunku, to jest ad A od sumy rs 10,261, ad B od 
sumy rs. 6024.— W adium  w monecie lub biletach bankowych: 
ad A rs. 1250 i ad B rs. 750 W arunki sprzedaży i taksy przej­
rzeć można w kancelarji p isarza trybunału lub w kancelarji Ka­
zim ierza Brzezińskiego adwokata sprzedaż popierającego, w 
W arszaw ie p rzy  ulicy Długiej pod nrem 15 (nowym ).— (1).

ę> Niewiadomy z nazwiska i zamieszkania stolarz, który po- 
.^ ^ p r z e d n io  pracow ał w instytucie muzycznym, zaciągnął po- 
'iŚw.j/życzkę pieniędzy od służącego tegoż insty tu tu , na pe­
wność czego dał mu w zastaw  zegarek srebrny. A ponieważ 
tenże służący opuszcza teraźn ić jsze  swoje miejsce i udaje się 
na prowincję, wzywa zatem  niewiadomego stolarza, ażeby po 
zwróceniu pożyczki, zegarek swój odebrał, w przeciw nym  b o ­
wiem razie, takow y sprzedanym  zostanie.— 36.—  (1).

P rzekonała  się i przekonywa się ciągle szanowna publiczność, 
że D R O Ż D Ż E  S U C H E  przezem nie tu z zagranicy d o ­
starczane, są  najlepsze, bo w czasie wielkich upałów , jakie my 
w r. b. mieliśmy, w praw dzie moje chociaż najlep sze a nie wytrzy. 
m ały , ale to  tylko przez  bardzo Krótki czas i dlatego też sza­
nowna publiczność doznała braku, nikt bowiem nie mógł inne- 
mi zastąpić; teraz kiedy się ju ż  ochłodziło mianowicie w nocy, 
bieg więc dostaw y mojej już  regularnie postępow ać będzie i 
odtąd upewniam m oich kuntmanów, iż nietylko najlepszych i 
bez żadnego zawodu dostarczę im drożdży, lecz po najniższćj 
cenie tu  praktykow anej, Zrozumie się fabrycznój) — X. Bal­
bin der, przy  ulicy Nalewki pod nrem 2262.

W niedzielę to jest dnia l ig o  sierpnia, skradziono w kościele 
OO. Kapucynów P O R T M O U T K T H I ^ ,  w którój znajdow a­
ło się: 3 rublow y'jeden papierek, drobnćj m onety kilka złotych, 
kolczyk złoty w kształcie wężyka, igieluiczek drewniany, 3 me- 
daljoniki z M atką B oską i pieniądz żółty am erykański z orłem 
amerykańskim i z napisem angielskim. U prasza się łaskawe 
osoby, a mianowicie panów jubilerów  o zw rócenie uwagi na 
pow yższe przedm ioty, zw łaszcza że portm onetka i pieniądz 
amerykański stanowiły drogą pamiątkę. Z a  zwróceniem po- 
wyższćj zguby do domu Fuchsa pod nr 12ty przy ulicy Mio- 
dowćj, obiecuje się stosow ną nagrodę.— 44.

W dniu 2gim sierpnia r. b., w Przechodzie  z Pragi przez uli­
cę B ednarską, przypadkow ym  sposobem  zgubione zostały 
cztery świadectwa w języku rosyjskim pisane, wydane 
na imie Iw ana M atwiejewa K orzun, które nikomu do żadnego 
użytku posłużyć nie mogą; uprasza zatem  łaskawego znalazcę 
o zwrócenie takow ych do rządzcy  domu nro 1201 przy ulicy 
Pańskiój, za co przyrzeka się rs. 2 wynagrodzenia, jeżeli tako­
wego żądać będzie.

U * IE S  w yżeł, zabłąkany, znajduje się w ratu- 
szH u woźnego biura policji, którego za udowo- 
dnieuiem m ożna odebrać.

' Dziś ran» ciepła stopni 13, wczoraj w  południe ciepła stopni 16. 

W ysokość w ody na W iśle  wczoraj i dziś stó p  1 cali U . 

ca (12 sierpnia) 1861 r.—  S ta rszy  cenzor, A ntom  Funktnsteśsi.


